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O f e n z y w a  l i S e w s K a  m  W i l n o .
Przesilenie rządowa.

Związek posłów narodowo*aeraokratycznych 
*ażądił od ministra skarbu Grabskiego, aby 
Podał się do dymisyi, Lo nie był gospodarzem  
J państwie, czem powinien h|rć minister skar­
bu, ale ylko skarbu.kiem. WfZtchpolacy bo­
giem s^dzą, że oni w Polsce raają być gosio- 
^erzami i jeżeli nie, trzeba wszystko oplwać, po- 
bWtżać rozbijać w gruz.

Ależ p. Grabski był ja t  takim bezwzględnym  
fosnodarzem w państwie, gdy był prezydentem  
•hinistrow i ministrem ssarbu równocześnie i 
Sdy jako gospodarz pudpisywał haniebny cyro­
graf w Spia, gdzie wszystko i wszystkim odda* 
^'ał. Coi»y s f  z puństwem było stało, gdyby d . 
Grabski w owych pamiętnych dniach sierp n ie  
■^ych był dalej gospodarzył, a jego koledzy par­
tyjni spiskowali w Poznaniu?

Widać jednak, że Grabski, po wypróbowaniu 
£Woii;h kwslifikacyi politycznych do roli takie< 
80 gospodarza 8 ę nie rwał, bo wmąŁ tułają się 
Pogłoski, żo może wbrew w-oli p. Gfąbińskiego 
Łd ic\ duje się na aiiuisieryaluem  stanowisku  
*ost e.

Wprawdzie taka decTzyę jego uważalibyśmy 
8*» nieszczęs.ie, bo na tu stanowisko musi przyjść 
Wytrawny znawca finansowy, człowiek żelaznej 
^oli, który nie uię-tnie się spiętrzonych trudno­
ść" ak wewnętrznych jaa i zagranicznych.

A nie należy zapominać, te uzdrowienie sto- 
*Unków finansowych i walutowych w panstwie 
Spotyka się z największymi trudnościami we 
-łasnem społeczeństwie. Zwracamy uwagę, że 

ty ł. Grabski jest jut drugim rninislr m skarbu, 
■tioiego przyiaciele Doliiyezn. k ład ) z pcwoJu  
lego tądama przymusowej potyczki pań \ wowej.

Przypom.namy, że pierwsz;'m był Englich, 
poznanczyk i na.odowy demokrata, który do* 
J^agal się stemplowania różuoroiinyeh wówczas 
bank nctow i zapowiadał pożyczkę przymusową, 
^ba iii go narodowi demokraci i zastąpili Kar 
P isk im , który pierwszego zaniechał, o drugim 
®3wet nie wspominał, tylko wytrwale drukował 
P-eniąJte.

I Grabski po długich stosunkowo rządach w 
^imsterstwii skarbu przyszedł W końcu do 
btzeKonania, te  wydajnością drukarni państwo- 
*:ej na długą metę żyć nie można, że trzeba, 
a'Jy obywattie, zwłaszcza ci bogatsi zaczęli coś

skarbu państwa płacić. I z pasya zat r ,ł s<ę 
®o opracowania systemu podatkowego, którego 
^  państwie do te obwili nie ma, opracował 
łrOjekt pożyczki przymusowej, bo tanim iraze- 

*e® operujący wzbogaceni patryoci d .br o wolnie 
Rinstwu pieniędzy pożyczyć nie chcą.
l % iism v w śpjmm świadkami, te  projekt 
Graoskiego^l poży z i przymusowej gorąco po- 
Pa^y t\ll&  stronrictwa lewicowe a przede- 
^'sicystkieia socyaliści i dz.ęk. temu lylko stał 

i stawą. A jego projekty podatkowe łą jeszcze
bogaczy niebezpieczniejsze, bo od majątków  

3 łają j 0 33  proc. pouatlm, a od dochodów  
'Rabski ośmieuł sic bię0nąć do 75  p ioc. do-
chuuuw.

C Z s k a s t s n j a  ( n a d j e t s  t » s ?  h s s s .
cy państwowej.

WARSZAWA. 23. listop. (T«l. w ł^U eleascyn  
sowieeltn w r ę c z a  nasze] delegacji w %Rydze 
nołę z propozycją t.ały hr.iidBloecego przysią- 
piema do obrsd nad dtfin iyansm  zaraarciera 
pokoju. W ybrano 2 komisye prawniczą i dla

l.ii\A\YA (Pal.) Łotewskie Birro prasowe 
w Rydze donosi: Polsko rosyjski# portraktacye 
pokojowe zostały podjęto na nowo. loffe od- 
wisdził dziś o g^dz. 1-szej popoł. Dąbskiego i 
oświadczył mu, że periraktacye m ogi byó kon­
tynuowane, ponieważ telegram z Moskwy po­
twierdził wycofanie wojsk polskich do grani- wymiany jenepw,

. *w '^Harerwiwsi 'W - — m

Dymisya '©rabskiego przyjęta.
WARSZAWA. Pot. 23 listop. Dymi^ya p 

W ładysława Graf s.tiego ze stanuołiska miuisTa 
skarbu została przyjęta.

'"•f
WARSZAWA 23 liston. (tel. wł.1) Przesilenie 

wywołane prząjc ustąpienie W ł. Grabskiego, 
do^ąd nie jest v.8łatwionŁ •’>

Prawdopodobnie jutro Whtos zwróci rłę o opi­
nię ffe przewodniczących klubów. Panuje ogólne 
przekonanie te przesilenie zostanie ziokaiizowaue 
tylLc do stanowiska ministra skarbu. Jas. dc

najmiększe szan se ms kandydatura Steczkom
• SKiego.

\

Przetemanio frontu gen. 2 'jIćge>wskrego
WARSZAWA. 23'. listop. (Tel. wł.) Rcntrofen 

zy^ a  litewska przełam ała. front pen. Żeligow­
skiego, zabrawszy dużo dział, 20 karabinów

maszynowych Oddziały kowieńskiej armii ob­
cięły 2 oddziały polskiej kuwaleryu 3 e i .  Ż .ii- 
gowski-Tatcwał się  ucieczką automob.icm.

Iin!sziPzen*e
17  niesłychanie nirdoaly i nieudolny sposob 

funkcyonująca orginizacya P. A. T. d >p ero dzi» 
Siej po la e lakoniczną wiadomość o rtA^brojęniu 
nad Zbruczein 10,u(k} Ukraińców. lu lorm siyę  
tę na podstiw ie własny h te egiam ów .D zien­
nik Ludowy*1 poda! już przed kilku dniami; o* 
becnie uzupełuiamy u ijścisfą wiadomość PAT.: 

Prócz 1O.U00 Ukraińców na granicy znalazło

armii ukraińskiej.
posob Po Drzełamaniu frontu ^rzez boiszewrków i

s i / lów m  ż 3000 koni i tabory.

Joko przyezynę klęski Peilury jjodafą kata­
strofę kolejową na stacyi Kosliuszany ieżącą mię­
dzy Mohylewem Podniskim a Ż nerynką h wy­
wołaną wscutek z irady porucznika ukraińskie­
go ssetabu Żloba, któi v uciekł do bolszewików. 

Bgrr«igasgrygw',~ ' i^aKagBsgwr-^aBaBBsaBKi ąag

d d le g a s y i  s t jm o w Ł j w  ty m  
ty g o d n iu .

WARSZAWA 2 i  listop. (tel. wł.) Delegacja 
sejmowa na konferencję pokojową wyjeżdża w 
t; 111 tygodniu do Rygi. D isiąj odbyły się oora 
<M ir ałego gabinetn w t j s puk wiś.

W edług ojiinił bogatych patryotów i różnego 
rodzaju j  askany Grabski stał się niemożliwy 
to ich zdaniem zbrodnia popełniana na ich kie­
szeni dlatego musi odejść. I to jest właściwa 
prz, czyna, dlaczego Giąbiński domaga się głowy 
swego partyjnego kolegi. Bo ich zdamem Polska 
powstała na lo, aby im świadczyć, a nie na to, 
aby od nich brać. Do por oszeiaa ofiar są inni,

przełamaniu frontu przez bolszewików I prz#' 
dostaniu się kawaleryi bolszewickiej na tyły, ! 
rozpoczęła si bezładna ucieczka wojsk ukraiń- , 
skich, które straciły tabory, aityicryę i inny  
motery.il wojenny.

Ju i poprzednio generał ukraiński Udowi, 
czenko sygnalizował niebezpieczeństwo rządowi 
ukraińskiemu w Kar.in .icu Podolskim. R/ąd 
ukraiński uciekł na 100 podwodach dc Galicyi.

Równocześnil uciekło z Kamieńca mnóitw’o 
miv*szka ńców. Musieli wyjechać wszyscy Polacy, 
którzv uitdawuo tam powrócili. W yjechsł ió\v- 
nież X. biskup kamierfiecki, a tylko proboszcze- 1 
wi* pozostali przy swych parafiach. Uciekli też" 
wszyscy bogaisi żydzi. •

45  wagonów m ateryalów wcjenr.yeh 
dia Poiski.

GDAŃSK. Pat, 23 listop. Maieryały wojenne 
wydane Polsce przez Gdai.sk na podstawie de- 
cyzyi Rady Lł^i nar. przewie?jone zosiały z 
Gdańska do A łsk i w 45 wagonach. '

ci drugiej klasy obywate'e powołani.
Na +em tle wybuchło przesilenie rządowe 

i w miejsce obecnego rządu povvinien przyjść 
rząd takij który uchroni się przed błędami Gra­
bskiego w innych dziedzinach, ale jego proje­
kty podatkowe i pożyczkę przymusową prze­
prowadzi, j ^

V z.
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Szczęśs iu ulaan ■łCJti wrotśzasny* 
iks ten, kto kosztem tyiko £€31.na- 
rek nie znt V?ksza szansy sejpra- 

n'a ntiljirna insrsk.

Frem. Witos stw e^dza wc3ę pckojową
Polski.

P o s ie d ze n ie  s e jm o w e  d , 23 lis fo n a d a .
WARSZAWA. Pat. 22 listop. Po referacie p. 

CcFkoccskiego przyjęto w II, i III. c y  laniu uo- 
■weię do usuw y austr.

o sędziach przysięgach .
Zabiera następnie głos prez. min. \2ifoc, któ 

ry między i nemi oświadcza: Ogłoszone przed
dwoma dniami wiadomości o przerwaniu roko­
wań pokojowych przez delegację sowiecką w 
Rydze wywołać musiały zrozumiałe zaniepoko­
jenie. R ząl uztfając za twój obowiązek ir.for- 
irow ać W ysoki Sejm o ważniejszych sprawach 
politycznych, uw iża za wskazane przedstawić 
obecnie fazy jednej z najważniejszych tych sptaw  
tj. sprawy pokoju. Historyczny przebug wypad­
ków aź do dni ostatuich jest wysokiej Izbie do­
statecznie znany.
ftząd polski sta? i słoi niezmiennie na stano- 
nisku ścisleyo  royftonaii a aarunkóro pokoju pre- 

limina^nego i rtzsjm u.
Nic może też być żadnej wątpliwości co do 

y teg o , że m ędzy rządem i Nącz. Dtwem panuje 
jednomyślność w zapatrywaniu na konieczność 
wykonania umowy i że oba te czynniki zna dą 
dość stanowczości i autorytetu, aby swei woli 
loja inego sp łnienia przyjętycn zobowiązań za­
pewnić u wszystkich po iwładnych czynników, 
bezwzględny pustuch. Natomiast delegacya rządu 
sowieckiego od chwili ponownego na' iązania 
resow ań w Rydze stosowała taatykę, która po­
m yślny przebieg rokowań ogromnie utrudnia.

Bezpodstawne protesty, ponawiane pizez de­
legację sowiectcą każą przypuszczić, źe w łaści­
wym icb celem jest albo działanie na zwłokę 
a bo wyzyskanie rokowań pokojowych lla  celów  
agitacyjnych. Dzięki tym protestom 
rohojosnia w Rydze odbywają się  w atmosferze 

n.epewnosci, 
która może łat^o wpłynąć ujemnie na ich " re­
zultat. Odpierając kategorycznie wszelkie zariy 
ty co do niewypefnienja warunków rozejmu, 
rząd polski stwierdza jednocześme, iż nie mógt- 
by zgodzić się na to, aby rokowania pokojowe, 
do których przystąpi! ze szczeiem dążeniem za­
kończenia wojny, m iały służyć jakimkolwiek 
ubocznym celom Rząd i naród polski nie da­
dzą się wj trącńć z obranej linii wytrwałego dą 
żenią do ostatecznego pokoju, i jeżeli metoda 
dyplomacyi sowieckiej ma jedynie taktyczne po­
wody i jeżeli nasza, dotychczaso" a wiara w do­
brą wolę i lojalność przeciwnika nie ma doznać 
zupeinego zawodu, to dojście do skutku def ni- 
tywnago pokoju jest terno r dziej zapewnione, ze 
po wyjaśnieniu sprawy, obrady w Rydze podję 
10 na nowo. , X

Rząd pulski w przeciwieństwie do tego, co 
się dzieje w Rosyi,
przeprowadził już dem sbilizacyę 7 roczników
i w ten sposób zmniejszył siły armii swojej, są 
dzą', że nie będzie już ona potrzebną d > popie­
rania sprawiedliwych żądań i warunków sta­
wianych przez delegacyę poiską w Rydze. Do 
definitywnego zatem zrealizowania pokojd dąży 
Rząd polski konsekwentnie od chwili podpisa­
nia i ratyfikowania prdim inaryów pokojowych 
zawartych w Rydze. W następstw^ tego zasa­
dniczego postanawiania, Iiząd domagać się bę-

d !e p zyspieszenia tempa dalszych rokowań i 
usmienia terminu i* b zakończenia.

Przystąpiono do obrad
nad koristytucyą.

Zaczęto od arL 118.
P. Hirschhorn wyraża przekonanie, iz ar­

tykuł ten jest zamachem na prawa religijnefi Ina- 
rądowe mniejszości. Mówca domaga się 'przy- 
tem autonomii personalnej dla żydów wraz z 
uznaniem praw języka żydowskiego.

P. Putek atakując stanowisko kleru, oświad­
cza, iż z czułych orędzi pod adresem Polski 
i z innych oznak pokazuje się, że po upadku 
Austryi Watykan chce założyć w Polsce pową  
ostoję klerykalizmu. Ćo do wywodów polity­
cznych arcybiskupa Teodoro wicza zaprzecza, 
iżby legiony złożyły przysięgę cesarzowi Fran­
ciszkowi Jozefowi jako królowi polskiemu, któ­
rego to dodatku kościół katolicki me potrafił 
wymusić na państwach zaborczych.

P. Czaninski stwierdza, że socyaliśc’ wal­
czyć będą zarówno przeciw klerykalizmowi poi 
skiemu jkk(i żydowskiemu, gdy socyaliści w ystę­
pują przeciw klerykalizmowi polskiemu, żydzi 
uważają to za dobre, ale gdy zaczepić kleryka­
lizm żydowski, to uważają to za antysemityzm. 
cohciaż ten ostatni jest również wrogiem po­
stępu ludzkości.

P. Hartblatt zgłasza poprawkę do art. 120. 
żądającą aby każdy obywatel miał prawo nau­
czania w dowolnym języku.

Ks. Lutosławski w dłuższych wywodach 
oświadcza się przeciw wpływowi państwa nad 
kierowaniem wychowaniem dzieci. Zadanie to 
należy pozostaw ić« rodzicom. Zasadą powinna 
być szkolą wyznaniowa. Mówca przechodzi do 
sprawy żydowskiej i oświadcza, ze moralność 
żydowska nie jest zgodna z moralnością chrze­
ścijańską. Powołuje się w tym względzie na 
cytaty z talmud.u oraz daty statystyczne w Króh- 
Polsliem , co tłumaczy różną miarą dla stosun­
ków do żydów i nie żydów.

P. Chudy wypowiada się przeciw przymu­
sowi nauczania religii W szttołach.

\ Dalszy ciąg dyskusyi odroczono. Następne 
posiedzenie w czwartek.

O s zc ze rc y  endeccy pod pręgierzem-
• WARSZAWA. 23 lisiop, (tel. wł.) W osiat- 

nich czasach j rasa endecka oraz posłow i’, en* 
deccy w Sejmie podnosili zarzuty przeciw ISlO* 
raczeraskkmu, źe on jako prezes m inistiów  k*' 
za-1 w Luminie rozbroić oudział, złożony z S0« 
ludii, spieszący na odshez Lwowa w i’. J9l8.
Dla oświetlenia tej sprawy prosił we Łwowi® 
Naczelnika P lristwr o wyjaśnienia tych zaim - 
tów, oraz zapylał go jako Nńczelnego Wodza, 
czy podobny wypadek zaszedł. Naczelnik -Pań* 
stwa ośw iadczył:

„Nic nr o tern nie wisj?cmo ; słvsz łem o 
tern tylko z g.-.zet. UWEŻam Ha u^fducżcnj, ąfjjfl 
tsfóryś z of.cetócn źrebił łc na własną rękę"- 
NLcb mi pan poda, kto gdzie i k.edy to ziobit, 

D'a bliższego wyjaśnienia mogą służyć ’ na­
stępujące daty :
' Piłsudski objął naczelne dowództwo 12 1‘sto- 
pada 19i8, Mpraczewski został prezesem mini­
strów 17 lisiopada 1D18 Pierwsza odsiecz do 
Lwowa pod komendą Tokaizewskiego i Roi wy­
szła 21 lisiopada, Wobec tych c-. fć i faktów 
widoczna jest infamia walki endeckiej z Naczs.1* 
nem Dowództwem i Mo raczę w? kim.

—-
W. W*1' -JH J 'HM

P c zn a ń s k  e Zje d n c c zc n is  w ie ś ć , 
w etfjp ]o da P S L .

TOZNAŃ. 23 listop, Pat. Wczo aj odbył się
tu zja. d delegatów Zjednoczenia wh ścia.isaiego, 
na któiem uchwalono zlać się z pu.skiein siran- 
nictwem ludowcm utworzyć w caiej i olsce je­
dno wielkie stronnictwo ludowe z oddziałami 
we.,wszysikich dzielnicach,
ggggr", ...■■mmikM

M inister wojny Sossi&orosM pozostaje.
WARSZAWA. 23 listona ia (Pat.). Prezydyum 

Rady min. komunikuje: Po ;łoski jakie się po­
jawiły w ostatn ch dniach w prasie tutejszej o 

amierzonem rzekomo ustąpieniu ministra spr. 
wojsk. Sosnkows..iego są bezpodstawne.

 --  I t
PROTEST I. KOMPANI' KADROWEJ PRZECIW 

MAFII ENDECKIEJ.
WARSZAWA 23. listopada (tel. wł.) Dzi­

siejszy „Naród“ przynosi protest uczestników
1. Kompatji kadrowej, wysłany na ręce marszał­
ka Sejmu, w którym podpisani występują prze-,, 
ciw ruidużywańiu trybuny sejmowej przez Za- j  
morsl.iigo w celach mafii partyjnej. Protesl pod- 
pisali imieniem Kadrówki: podpułk. Wjńriiawa 
Uługoszewsia gen. adjutanl, Sieroszewski, Strug 
i kcUuuaslu oLccrdw. t

Posska, L i t w a  i Łct>va.
Co ośw iadczają Ir.tw inj? {

RVQA, 21 listopada.
(E. E .)  Przedstawić:el rządu kowieńskiego 

pt^ybyly tu z delegacya kowieńską, p. SlezewisiuS, 
da> prasie szereg wyjaśnień, nacechowanych me* 
przjjaźn.ą względem Polski. Usw.adczył, że przy­
był ula porozumienia S'ę z rządem łotewskim, 
gdyż „awantura Żeligowskiego*- jest groźna za­
równo dla Lawy jak i dla Łotwy, p.‘ Slezewi- 
sius nie wierzy pogłoskom rozsiewanym z War­
szawy c możności porozumienia między Poiską 
a rządem Rówieńskim, gdyż porozumienie to 
miaioby opwiać się na daniu Litwie ujścia mor­
skiego w Libawie, co bytoby Krzywdą Łotwy 
P. Slezewis us - twierdził, że Polska dąży do a- 
neksy; Litwy i popiera maieryałem wojennym  
gen Ż ligowskiego.

P. aiezewisius uważa rozstrzygnięcie kwestyi 
plebiscyiem za możiiwe, jeżeb Wilno będzie o- 
puszcz ne przez wojaka Ż ligowskiego, k orego 
żołnierze są — zdaniem p. óiezewisiusa — P o­
lanami me Litwinami.

W rangel o św  adcza g o to w o ś ć  da 
da lsze j w a lk i.

LONDYN. (Pat.) 28 li Ropada. KoresDondcnt 
konsianlynopolii-ański dziennika Ewening News 
udał się na pokład okrętu „Kornilow“, jednegc 
z pośród 7 okrętów stojących na kotwicy w 
Marinara z uchodźcami z Krymu, gdzie rozma­
wiał z gen. Wranglem. Wrangel oświadczył, iż 
może powiedzieć, ze arm:a jego jest nienaru­
szona, lak, że może stanowić jądro’ nowrnj armii. 
Jest on gotów stawiać upur bolszewikom na 
innym fronc,u. Uratowrał on karabiny maszy­
nowe, zniszczył zas automobile pancerne i tan­
ki. Nie zdolu także uratować amunicyi, która 
została na nńeiscu, podobnie jak w szpitalach 
około 15.000 żołnierzy. Natomiast - udało ! mu 
się wycofaćkokolo (3.000 rannych ofiberów. Pie­
chota jego prżewiez.oną będzie na Galipoli, ko­
zacy zaś na wyspę Letrtnos. Sprawozdawca do­
daje, że wojska gen. Wrangla ci wpiały . wielki 
niedostatek}, i tże szerzyło się wśród jej s z e re g ó w  
wiele chorób, z w Liszcza umyslowycli, oraz sa­
mobójstw. . v „ *

Ą
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Do rcboftE
Koirfiet w y to rsw czy  II. Międzynarodowi i, 

*  Osobach tow : Hendersona, Mac Donalda (An- 
Saa), Vandervalde‘a Huysmansa (Belgia), Web 
f  (Kiemcy), Troelstry (Holandya), Engbjerga 
Szwecja), wydał do robotników wszystkich kra­

jów następującą odezwę.
Proletaryusze wszystkich krajów łączcie sięI
Potężne to hasło, którem niegdyś Marks i 

Ęflgels w „Manifeście komunistycznym" powo­
łań do życia nowoczesny ruch robotniczy, było  
^  ciągu lat 70 gwiazdą przewodnią waszej dzia­
łalności.

W zwartych szeregach rozwijał się ruch we 
Wszystkich kraiacn od zaczątków sekciarskich 
to  partyi. Szerokiom strumieniem Międzynaro­
dówki zlewały - się energie narodowe w stale 
^zrastającą potęgę i zwycięską wielkość.

Zuobycie władzy politycznej przez klasę ro­
botniczą, zwycięstwo soeyalizmu przez polity­
czną i ekonomiczną organizacyę klasy robotni­
czej, przyświecają wydzieuziczonym, jako cel 
^spaniały.

Potem przwszła wojna i  Międzynarodówka 
fozpadla się. Nie była dość mocno powiązana. 
K >botnicy różnych krajów nie mieli dość źa- 
ttfarJą do siebie samych, ani do innych Ale w 
Genewie doszło znowu do zjednoczenia sekcyi 
fozdariych i nowe ukuło więzy jedności.

Ale oto nastąpi ty nowe roziamy. Zbrodnicze 
Zęce rozbijają jeuność. „Robotnfey, rozbijajcie 
Swe szeregi"! — rozlega się wołanie — vszerz­
cie nieufność' i siejcie nienawiść zatrutą między 
siebie".

Robotnicy! Musimy mówić z Wami otwar­
cie. Przyszłość międzynarodówki jest zagrożona!

Co się nigdy nie udawało kapitalizmowi, 
tego dokonała zarozumiałość doktrynerskich mo 
żnowładców w obozie własnym : roztrzaskano od 
Wewnątrz skałę jedność1' proletaryackiej.

A m im o/to , robotnicy swiaia, słuchajcie 
Co ao was wołamy: ;

Międzynarodówka nie umarła. Ona żyje, ona 
nawołuje was do walki z kapitalizmem. Ona 
prowadzi walkę o światopogląd demokratycz­
nego socjalizm u przeciwko niewoli kapitału z 
jednej i d ytiaiurze ty rabskiej bolszewizmu z dru- 
tdej strony. '

Socyalłzm  oznacza pokó], bclszew izm  —  
przemoc i wojnę.

Oskarżany władców lll-ej Międzynarodów­
ki o demcralizacyę klasy robotniczej.- Trałowa1 
li Oni nogami wolę ludu rosyjskiego i posiawili 
na m ijjsce dcrtiokracyi uzbrojoną dyktaturę nie 
proietaryatu, lecz komitetu partyjnego.

A teraz przystępują do narzucenia swyj 
wtffi i swych dekretów party om robomiczypi 
całego świata. Metody te należą do dawnego 
świata caratu, lecz nie do nowego świata so ­
cjalizm u.

Oni piętnują 27 milionów zawodowo zor­
ganizowanych robotników, jako „żółtych* i -pitzy- 
gotowują rozbicie związków organizacyi klaso­
wych proEtarya'j.

Oni zaprowadzili robotników z niewoli naj 
mity, w niewolę państwa, rabując im swobodę 
mchów, prawo stowarzyszania się i przeszka­
dzając budowie demokracy: gospodarczej.

Tylko socjalizm  zwalcza wyzysk i niewo­
lę we wszelkiej postaci 1 Tylko równouprawnie­
nie polityczne i gospodarcze wszystkich wy­
twórców może rozbić kajdany, któremi skuto 
ludzkość. ,<Iv

Proletaryusze wszystkich krajów! Zachowaj­
cie jedność! Koncentracya kapitału przybrała 
dzięki wojnie światowej olbrzymie rozmijry; pro­
ces ten w czasach normalnych wymagałby dzie­
siątków lat.

.Związki wielkokapitalistyczne określają dziś 
politykę i rozwój gospodarczy narodów, narzu­
cając i ich rządom swą wolę. v

Kapilalizmowi wszechświatowemu przeciw­
stawia Międzynarodówka organizację wszech­
światową robotników.

Gdyż zwycięstwo robotników, tak jak ich 
walka, musi być międzynarodowe. Kapitał mię­
dzynarodowy zniszczyłby byt każdego narodu 
i kraju, któryby sądził, że uda mu się zaprowa­
dzić socjalizm  tylko u* siebie.

Robotnicy muszą prowadzić politykę św ia­
tową, jeśli chcą zabezpieczyć socjalizm owi zwy­
cięstwo.

Walka klasowa robotników wykracza po za 
ramy narodu. Walka rozstrzygająca między ka­
pitalizmem w szecnświalowym i *i socjalizm em  
rozpoczęła się.

Walka ta przynierce zwycięstwo światu ro­
botniczemu. On jest masą W jego ręku SDOczy- 
wa wszystka potęga polityczna i ekonomiczna. 
Zwycięstwo socyahzmu musi być dziełem więk­
szości narodu we wszystkicn krajach,' ponieważ 
wyiwórczość społeczeństwa przeznaczona dla te­
goż społeczeństwa nią jest możliwa bez woli 
większości. W przeciwnym bowiem razie dojść 
musi do zmniejszenia wytwórczości, do zubo­
żenia i nędzy powszechnej. Nie byłoby posięprn, 
lecz unaijek.

Urzeczywistnienia soeyalizmu jest tylko mo­
żliwe na grur.ee domokracyi.

II-ga Międzynarodówka jest gotowa poprzeć 
wszelkie usiłowania, mające na celu odbudowę 
jedności międzynarodowej proietaryatu. Ona 
zwalczać bedzie wszelkie próby rozłamu.

Walka rozstrzygająca o socjalizm  nie będzie 
rozgrywana w Rosyi, lecz w krajach najhardziej 
rozwiniętego i najpotężniejszego kapitalizmu. 
Dlatego kongres międzynarodowy w Genewie, 
wyznaczył angielskiej' klasie robotniczej rolą 
przedniej straży. Dzięki przeniesieniu siedziby 
organizacjo międzynarodowej do Londynu „La- 
bour Party" (Partya Pracy) » angielskie związki 
zawodowe stają się głównymi bojownikami mię­
dzynarodowego proleiaryatu. Usprawi ?dl:\Vią one 
zaufanie w nich pokładane i zjednoczą —- 
wbrew lendeneyom rozłamowym — robotników 
świata Dod hasłem, które dziś jest okrzykiem  
walki, a które kiedyś rozbrzmiewać będzie po 
świecie, jako okrzyk zwycięstwa:

Ni ech . żyje międzynarodowa socvaldem''- 
kracya, oswobodzicielka 'ludów! /
•  Londyn, f-go listopada 1920 r.

„ G ^ n 2ra ł“  S k a r b e k .
Wczorajsze „Siowo p.“ szeroko i długo opo­

wiada, jakto p. Skarbek zabiegał o pozysKanie 
całej Polski dla obrony Lwowa i jakto nikt mu 
nie wierzył a przedewszystkiem so.yahści. Do- 
pipro przyjazd ze Lwowa pp. S tr z y k a  i gen 
Sito  "kiego przekonał krakowiaków o potrzebni 
obruny Lwowa.

Jakto „gen., Skarbek przybył z pułk. Toka- 
rzewskim do Lwowa i odbył naradę wojskową, 
której wynikiem był zwycięski ostatni w mieście 
bój ź Rusinami*. Niewdzięczni Lwowianie na­
wet nie starają się wiedzieć, Je  to „zawdzięczają 
generałowi Skarbkowi

Ale najkapiialnie sze jest to, te  równocześnie 
z listem do komisyi likwidacyjnej, wysłanym  
0 listopada 1918, wystosował pos. Skarbek pi­
smo do Riaczelnirta państwa z błaganiem o  pi • 
moc dla Lwowa ..

Niestc ty, ani pismo ćfc Naczelnika Państwa, 
ani pismo do kom. hkw wskutek opozycyi so­
cjalistów  „skutku nie odniosto*. Szkoda, że p. 
cS kar buk pie pofatygował się sprawdzić, czy 
Naczelnik jego pismo otrzymał, bc wówczas był 
jeszcze w Magdeburgu, naczelnika wogóle jeszcze 
wówczas w Polsce nie było, tylko rada regen­
cyjna wraz z Beselerem i prezydentem ministrów, 
był jeszcze p. Swbezyński, najczystszej krwi na- 
.odowy demokrata.,

Albo w-ięc hr. Skarbek swroje pismo ile  za­
adresował, albo go zupełnie nie wysł d. Nie ma­
ją szczęścia endecy, Le swym i bohaterskimi 
kłamstwami.

■rana
JAN PARAM )PWSK1.

Ostatni dzl^ń ślepego Toma.
(C'4g dalszy).

Młodo małżeństwa angielskie były mepocie- 
**rne, a nawet pisma humorystyczne straciły 
O ch o tę  ao drwin z tego powodu. Wszyskie środki 
zalecane przez najsławniejszych lekarzy n.e wy­
dawały najmniejszego rezultatu. I było to tem 
dziwmejs.e, że świat zwierzęcy mnożył się zu­
pę i nie normalnie, a nawet jakby obficiej niż 
*wykle. Po k lku jeszcze bezpłodnych lalach  
Wszyscy zrozumieli straszną, demoniczną, szaleń­
czą prawdę — miasto wyratowane, jakby cudem
* pośród kataklizmu ziemskiego skazane było 
Oa śmierć powolną i okrutną zarazem.

Kiedy to stało się'jasne, m e^nyślano o tem  
więcej. Żvc e nagle straciło warthść, a jednocze­
śnie „ostatnie dni“ stały się szczególnie cenne. 
Rzucono się w wir życia i widziano najpoważniej­
szych obywateli w gronie dziewcząt wyuzdunreh. 
Vv lrio lało się strumieniami z lordowrkicli piwnic; 
*»ikt nie zwazał na godność i stan. W  powszechnej 
bakchanalu uczeni opuścili swe zaciszne biblio­
teki i uwieńczywszy łysiny kwiatami, przecho­
dzili ulicami, jak S jlen i. W idziano ludzi, którzy 
Po hulaszczo spędzonej nocy izucali się do morza. 
Samobójstwo stało się zjawisk em powszechnem
* a kt się tem nie gorszył, a prawo nie opieko­
wało się życiem ludzi, którzy czuli, że są ostatni.

Znalazło się jednak w iJ u  cierpliwych, którzy 
PoiUnowiU wytrwać do wouca. Oddawali się

swoim zwyczajnym żajęciom, troszczyli się o swój 
byt i załatwiali wszystkie we sprawy tak, jakby 
pracowali dla nieogranfezonej przyszłości. Nie­
którzy nawet zapominali o losie, ciężącym nad 
miastem.

Tymczasem z każdym dniem, miesiącem, ro­
kiem ii.zba ludzi mulata. Już całe dzielnice 
Londynu siały puste. Biedacy przenosili s'ę! ze 
swoicn suteren do pałaców bogaczy, którzy wy 
marli i z kolei oni sami opróżniali mieszkania, 
któ ych nikt już nie miał zajmować. Po domach 
leżały tysiące zwiok, których się n komu nie 
chciało uprzetać, chyba czasem sąsiedzi, me mo­
gąc znieść smrodu, wyrzucali łopatami umrzy­
ków bez imienia i r  dżiny.

W blady poranek bieilny dziadui' Tom, „ślepy 
Tom*, jak go nazywano, wTyszedł ze sw j nory 
na W bite Cńapel, w której żył od lat z górą 
dziewięćdziesięciu. Zacierał ręce otł chłodu ran­
nego i szedł przed si bie, me spotykając nikogo 
na drodze. Nazywano go „ślepym", cnociaż w i­
dział nieźle na jedno oko. Brak ludzi na ulicach 
nie dziwił go wrale. Przywykł do tego od dość 
dawna. Cata W hite Chapel przeniosła się od 
kilsu lat na Regent Street, do wspaniałych do­
mów i dc pustych hoteli. On został, a nieopodal 
jego nory mieszkała jedna staruszka, z którą 
codziennie razem ebod :ił szukać czegoś do jedze­
nia. Dziś jednak znalazł ją na ulicy’ nieżywą, 
co napełniło go przemij iją ym smutkiem Ud 
lak dawna patrzył na nieu >łagana kośbę śmierci* 
że zal po zmurłych nie zdołał opanować jego

samotnego serca. i
Szedł coraz raźnie],, czując promienie słońca 

dotykającego, jak ciepłe pa'ce masażysty, pod 
wpływem których plecy jego prostuw'ały się i 
krzepły. Mijał co chwila domy, walące się w  
gruzy i opustoszał* iabryki, skąd zamiast łoskolu  
maszyn i nawoływania się robotników, dolaty­
wało wycie i szczekanie psów. Zwierzęta te po 
większej części zdziczałe, przyzwyczajone od 
dawna wyszukiwać sobie pożywienie, gdzie je 
znaleść wiodły, żywiące się trupami ludJt cmi 
lub dogryź jące konających, m ogiyby się stać 
straszcie dla ślepego Toina, gAyby mu nie były  
obojętne. Czasem j kiś pie* wylatywał z sieni 
domu umartego, przybiegał do zebrnka, ale len 
gro/ił mu kijem i szedł dalej.

Sam się dziwił swojej - rzeźkości. Jakby go 
skrzydta niosły, z taką zapomnianą |UŻ lekkością 
imerzyL przes rzeń olbrzymiego miasta. Zatrzyj 
mat się i usiadł, by odpocząć na. kupie leżących  
belek Było tu zacisznie i słodko. Gfęboaa zatoka 
morska wrzynała się w ląd na miejscu, gdzie 
przed katastrofą ziemską p.yuęia Tamiza. Niegdyś 
rzelze ludzi przele-taly s*ę tędy, różnobarwne, 
rozoojęzyczne, hałaśliwę, a wytrwałe narzęuzia 
p n ey , kięrowane przedsiębiorczą dłonią wielkich  
przemysłowców i kapitalistów. Były to Lowiem 
doki londyńskie, źródło, istota, wyraz bogyutw 
Anglii

(Dokończenie n a sią p i).r
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REPERTHAP TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:
Środa 24 listopada o godzinie 7 wieczór ..Otello', 

opera. .
Czwartes 25 Itstopaaa o godz. 7wiecz .Rozwód a‘, 

operetki i.
Piąttk 26 listopada o godz. 7 wiecz. .Kordyan“, 

/ poemat dramatyczny.
Sobo‘a 27 listqpada o godz. 3-riej popoł. .Królowa 

/  Jadw.ga“, dramat. /
sooota 21 listopada o godz 7 wieczór .CyruJ k 

sewiLki', opera komiczna.
—

?BAGATELA ' Rejtana 3 Hz 5 i codziennie występy 
goScii ne: Skonieczny, Makarowa i Lubiński. — Bilęty 
u Styfartha, Akademicka ó.

—«*«—i
W uzupełnieniu wczorajszego sprawozda­

nia z uroczystości prostujemy omyłkę, jaka 
wkradła się v opisie przyjęcia ti prezydenta Neu­
mana w ratuszu. Mianowicie poseł prof. Hal- 
ban przemawiał nie w imieniu uniwersytetu, 
ale w imieniu marszałka Sejmu, którego wraz z 
posłami Hausnęrem i Skarbkiem reprezentował 
podczasr wczorajszego święta. y

Lwów i Warszawa. Reprezentant Warsza­
wy wiceprezydent Artur Śliwiński pięknie o- 
kreśiit w czasie minionych uroczystości stosu­
nek naszego miasta do stolicy. Mówił o niespo­
żytej sile geniuszu kultury polskiej, który w naj­
straszliwszych warunkach rozdziału Folski na 
3 zabory, potrafił przejść ponad przepaści i 

i i zalMysnąć następnie geniuszem czynu, co jak 
i znak płomienny wskazał Polsce drogę, którą jej 
| pójść należało. Z głęboki un wzruszeniem — 
m ówił mówca — patrzyłem na szeregi maszeru­
jących obrońców Lwowa. Warszawa ichJ nie 
widziała, ale mstyktem odczuła wielkość czy­
nu dzieci lwowskich i w najcięższych jej chwi­
lach, kiedy wróg stał już u rogatek stolicy — 
w zięła za przykład bohaterską obronę Lwowa, 
w zięła ją za swe hasrę. i rozniosła po w szyst­
kich zakątkach. Dziś — Warszawa wolna, a, 
Lwów świeci tryumf rocznicy swego oswobo­
dzenia. Kiedy prez. Śliwiński wspomniał na­
stępnie o działalności Józefa Piłsudskiego na 
terenie lwowskim, gdzie powstały zawiązki idei 
walki zbrojnej — zebrani powstali z miejsc, go­
tując entuzyastyczna owacyę Naczelnikowi Pań­
stwa.

0  ustroju oafisW a mówić- Lędzie dr. We- 
reszczyński dziś (środa) o godz. 7 wieczór w 
li Uniwersytetu Ludowego im. A. Mickiewicza 
przy ul. Ormiańskiej 2. II p.

Wioczór Oskara Wild6‘a odbędzie się dnia 
30 b m. o godz. 7-mej wieczorem w sali Kasyna 

Kola lit. ait. Na program złoży się: odczyt p. 
Jana Parandpwskiego o życiu i twórczości au­
tora , Salome", oraz deklamacya artysty Tea­
tru nJ yjskiego p. Janusza Kozłowskiego, któ­
ry w ygłosi między innemi słynną „Balladę wię­
zienną",łabędzi śpiew poetyckiego życia Wił 
de‘a. Bilety sprzedawane będą godzinę przed 
rozpoczęciem w Kasynie.

Z Towarzystwa Dziennikarzy polskich. Po­
siedzenie Wydziału odbędzie się we środę dnia 
24. b. m. o godzinie 6 lej wieczorem w Kole li­
teracko- artystyc^nem. Na porządku dziennym  
sprawa nodvvyższenia emerytur i pensyi wdo-'
w ich.

Maczelmft ujcem chrzestnym. Ppor żand. poi 
Mieczysław Lech w czasie pobytu Naczelnika 
Państwa we Lwowie pro ił go o trzymanie d> 
chrztu jego syna. Naczelnik znający ppor. Lecha 
jeszcze z kadrowej kompanii strzeleckiej, zgodził 
się, i w kościele św. Antoniego wraz z p. Hali­
ną Lechową by Ii rodzicam. chrzestnemi,

Z homisyi aproroizacyjnej. W  ub. sobotgmd 
było s<ę posiedzenie komisyi aprowizacyjuej, na 
której poza omówieniem spraw bieżą aycn aprowi- 
zacj miasta uchwalono wydać zezwolenia na 
zakupno zboża pozakontyngento wego piekarzom, 
oraz zarządowi młyna .Marya Helena".

Z D. O. G. otrzymujemy następującą no­
tatkę- Notatkę Szan. Pisma pt. „Kronika Sta­

n isław ow sk a: Żołnierze w roli łamistrajków" 
z Nr. 275, dn. 31. X. br. prostuje się o tyle, że 
nieprawdą jest jakoby w czasie strejzu w ra-

fi teryi ifabera żołnierze W. P. kiedy kobitek by­
li zajęci w rzeczonej firmie, natomiast prawdą 
jest, że wymieniona firma dla umożliwienia pil 
nych dostaw dla wojska otrzymała -zezwolenie 
użycia 9. jeńców przez 3. dni, d potem 6-ciu na 
6 dni. . ' j.

©iarrania i kradzieże. P. W andzie Iumcio 
wej skradziono z mieszkania przy' ul. Zimoro- 
Wicza buciki i inne rzeczy, wartości ,2 701) Mk.

P Rózi EicLbdumuwej, żonie por. W. P z 
Przemyśla, skradziono na dw-orcu gtównym 18 
skórdc baranieli, wartości 9.000 Mk.

P Emanuelowi Feuersteinowi, kupcowi z 
Tarnopola, skradziono w wozie tramwajowym  
k. D. portfel wraz 900 Mk. i dokumentami.

Intrygi Dyrektora cyrku. Przed niedawnym  
jeszcze c.asein istniał w Paryżu prawdziwie ar­
tystyczny cyrk Barie. Program prze istawień 
zawierał zawsze ki k i n u m eó w  niezwykle atrak­
cyjnych i stąd rosła wciąż sława tego przybytku, 
aż nadszedł dzień, w którym spłoną, cyrk i o,(, 
z jakiem finale eb-ktownem zes.edt z widowni. 
To co działo się na arenie cy-kowej, aczkolwiek 
bardzo zajmujące nie miało jeszcze tylejjierwia- 
Sików dramatycznych, jak te wsżystkie intrygi 
za kubsami Tani oopiero rozgrywał się dramat 
nielada peten wstrząsających epizodów. I oro z 
połączenia : takich dwóch < akcji: przedstawień 
cyrkowych o r a z in T y g  zakulisowych powstał 
dramat pt. ,Tajem,,ice cyrku b arie ', wyświe­
tlanego obecn e w dwu najwytworniejszych we 
Lwowie Kinoteatrach Marysieńce i Koperniku 
Całość niezjniernie ef.kiowna, pełna emocyt 
W i*iz od poćzą>ku. do końca śledzi z zapartym 
tchem jak-rozwpa się akcya na tle cbrazow  
cyrkowych. Odtwo zona lu  została cala galerya 
wspaniałych typów z dyrektorem cyiku na 
czele, który z każdej ładniejszej aktorki, cyrko­
wej usiiuje zrobić s*oją kochankę. Niewiele 
miejsca w dramacie zajmują p ęknę sceny li­
ryczne, sle  ie, które są, wzruszają niezmiernie 
Całość wyreżyserowana z pomysłowością nipla- 
da, zaszczyt prz\nosi zarówno reżyserowi, jak 
i przedsiębiorstwu filmowemu, gdzie film ten 
został sporządzony. k

Centralny Z^ią^eikelnsrau w  Lwowie
urzątza w « igilią ś.v. Kaiar/.yny 

d n i a  £ 4 .-, l i s t o p a d a  7 9 2 0  
w sali „Domu Karodnego* ul. Rutowskiega

W i e c z o r e k  i s s i s c z ^ y
Kunkurs piękności —: Poczta minutowa.

Inne niespodzianki ‘ 1 4 2 1 — 8

Wstęp ściSleza zaproszeniami. — ; 0/° czystego dochodu 
ma .gwiazdkę żobiietza polskiego 

Początek o godzinie 9. wieczór
—*> »— ,

— Nowo otwarte Biuro dzienników przy ul. 
Zyblikiewicza 1. 2, polecamy naszym Czytelni­
kom i Towarzyszom z tej dzielnicy, aby Lam za­
opatrywali się w „Dziennik Ludowy".

La deuxlśme confćrence du Capitaine Jean 
RENAL'X, aura liau a la Mairie, le Jeudi 25 No- 
m nbre a ct,iq heures du soir.

sujet: „LE RHIN LEGENDAIRE". 5 0 - 1
--

— Instytut tmhnoiogmzny urządza kurs wia- 
domuści teoretycznych dla ślusarzy, mechaników  
i monterów. Nauka odbywać się będzie wie­
czorem nii jdzy godziną o — 9 i (trwać będzie 8 
tygodni. W ykładane będą matematyka- w zasto­
sowania do potrzeb praktycznych mechaników i 
ślusarzy, niezbędne wiadomości z dziedziny fi­
zyki, geomelrya, i rysunki techniczne, - wiado­
mości z mechaniki w zastosowaniu do potrzeb 
ślusarzy, 1 monterów. 1

Na kurs wpisywać się można w Dyrekcyi 
Instytutu technologicznego między* 5 a 2 przedp 
oraz iniędz/ 7 —( 8 wieczorem.

Również zgłoszenia na kurs przyjmuje 
Związek metaiówców, przy ul. Ormiańskiej/

Wpisowe wynosi 250 marek za cały kurs.
Ostatni termin wpisów najpóźniej dnia 26. 

b. m. do gouz. 2-giej. i 1536— 1
 --

— Nowe otwarte biuro dzienników w Pa- 
sarzu Ilausmana 1. 9. polecamy naszym czytel- 
ftikom i Towarzyszom z tej dzielnicy, aby "tam 
zaopatrywali się w Dziennik Ludowy. 53— 6

— Za odśpiewanie utworu solowego, sp'od- 
czaś naszego ślubu, składam y P. Filipowi Kd* 
ligowskienju, reżyserow i operetki i P. Bblesła- 
wowi Polańskiem u, artyście opery teatru  miesk- 
oraz tow arzyszom , którzy brali udział w śpie- 
w ir chóralnym  — serdeczne podziękowanie.

Andrzej i Bronisława Zadarożni-

*
3  ruchu rcbofriczeęo, ,

- •i \
Strejk ro młyrach lw owskich trwa dalej- 

Starostwo lw ow ssie w pada > na pom ysł powoły­
wania strejkującyeh do św iadczfń wojennych, 
mimo, że pow ołani m ają zwo nienie oJ tyiU 
świadczeń. Zw racam y uwagę, ijam iestn i-tw u na 
to nadużycie wiadzy w interesie wzbogaconych 
właściciel, m łynów.

St;ąjtc piekarzy m a raczej ch arak ter so lidar­
ności z robotnikam i m łynarskim i. Leży w i .tr- 
resie public/.nym , aoy do ugodowego z kon z - ' 
n it strejku  jau najiirędzej pr/.yszlo i jest obo­
wiązkiem ir g istia tu , st irosiwa i inspektora p ra­
cy do zatapjo-zenia konflik tu  doprow-adzić.

W śród poslulalów  rob. piekarskich sprosto- 
wać należy, że żądają oni kon tro li nad  wyda­
w aną do piekarni m ik ą , a nie równom iernego 
jej rozdziału.

Sprawy partyjne/

* Po^hdzcnic klubu radnych PPS., odhę 
dzię się w środę o godz. 7. wlecz, w lokalu R y­
nek 1, 8. ' 1

*  Komhya zawodowa, odbędzie się tt 
czwartek, o godz. 7. wiecz. w lokalu RymeL 8. 
Bardzo waźńe spraw y organizacyjne W posie­
dzeniu weźmie udział tow., pos. liausner.

* Baczność towarzysze w zwi jzkach za­
w odow ym i Staraniem  Sekcyi oświatowej Rady 
Robotn. P. P. a . wygłosi tow. Dr. R afał Buber 
seryę w ykładów  n a  tem at: Bolszewizm a  so-,; 
cyaiizm. Pierwszy w ykład odbędzie się we śro­
dę dnia 2-1. b, m. o godz. 7-mej wiecz. w sali 
pracow ników  gminnych, ul. O rm iańska 2. II. 
piętro.

* Technicy der.tystvczni! Biuro pośrednic­
tw a pracy Związku pomocników dentystyczńo- 
technii^nych  oLwartę w poniedziałki, środy i 
piątki od 6 — 7 wiecz. ul. O rm iańska 1. 2. Po­
m ocnicy dent.- teclm. obejm ujący posady bez 
porozumi m ia się z Biurem pośrednictw a będą 
ze Związku wykluczeni i zbojkotowani. 42—3

){orr.unikalu.

X  Koł o amatorskie kaflarzy we Lwowie, u
rządza w niedzielę dnia 28. listopada Uroczysty 
w ieczór ku uczczeniu rocznicy listopadowej z 
program em : 1. Słowo wstępne, 2. Deklamacya, 
3. Bolo tenorowe, 4. Chór kółka, 5. X pawilon, 
dram  w 1 akcie. W stęp za okazaniem  zaprosze­
nia. K rzesło I. rząd 20 mk., II. rząd  15 mk., m iej­
sce stojące 5 mk. Po przedstaw ieniu tańce za 
osobną dopłatą. Początek o godz. 6‘30 wi cz.

OgL jY iejsk . ^cKbadu cprcw

S  powodu sfrcjfąu rob^fniftóro piekar­
skich i młyna SRieh

m<* może Z ikład aprowizacyiey wydać na kar­
tki chlebowe Nr. 8 . nah-żnego przyd.-.iału cfileba.

W okresie obcimującym wi.żność tych kart 
sprzedawać będą sklepy miejskie, rejonowe i kon- 
siimowe iainiąśt chleba na każuą kartkę chle­
bową po ćwierć kg. mąk; białej .ozal-oniyngcn- 
tov\ej po 9 marek, oraz po ćwierć kg. mąki ku 
kurudzianej po 5 marek, wszyst. o liczone za 
ćwierć kg. wraz z kosztami opakowania

llownuc/.eśnie sprzedawać tędą sklepy miej­
skie drożdże | o cenie 1.20 marki za dkg. wszy­
stkim bez różnicy przyna eżności rejonowej.

Gejem wykupna asygnat wzywa się pp. 
ku;ic iv\ rejonowych az-eln. I, II, iii, IV i V, by 
zeebeieli się zgłosić w M e.jskim Zaaladzie'apro- 
wizacyjnym dnia 24 listojiada we środę a pp. 
tu  ców rejo.iowvcn dziein. VI, po, zarząd ó\V 
konsumów i zakładów dnia 25 go listopada w 
czwartek. ' 1

M.ejsla Slaklad, rprowizac/tny.
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K K L O f D a S Z  Ł E I S C I B Y  c a  r .  1325.
Cena U  m k ., —  o p ra w n y  45 m k I > o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h  ^  

Na ładem lud. Tow, Wydawnicze o, Lwów, Sykstuskr 2

Sprawy aprotsnzacyjns.
(Z powodu podrożenia m i i t ^  i) 

prze w o-W  dniu 19 ił. w . odbyło się pod . 
dii.ctwem pana m inistia &iico hskiego posiedze­
nie Państwowej rady api cwizacyjrięj, które roz­
począł płA^dstawicniiith ta rawozdauia pan wice- 
toiutsfer Zaborowski. '

Na p ou au *ie  leoretyrznych obliczeń doko­
nanych ta  początku' bbżąeego roku gos odar- 
Ł2ego, więc przed inw azją bolszewicki mini- 
steryuin aprowizacyi powinno było uzyskać

z  dostaoŁ kontyngentów 
* byłej Kongresówki 30,933 wag. — z Mało­
polski — 5, j 5 wag.

Obecnie wskutek d ia ‘ań wojmnyr-h i gorszej 
Jeszc/e, niż przjr[ uszczano -wydajności snopow, 
*n nisteryuui spodziewą się skupić w byłej Kon­
gresówce aoło 2S,OcO wag. — w Małopolsce — 
°kuio 3,700 wag.

Do ud ostatnich skup wyniósł w b. Kon­
gresówce .co o 9,U0J wag. — w Małnpolsce o- 
koto 2,00 wagonów. W roku zeszłym do tego 
^ D e .o  n.niej-wi^ccj ■ czasu skop ono w b. Kon- 
s-fisówce 2,;9 wag., a w ięc tuk:* samą m niej- 
'"-ę ej i o o jak w r. b. Kontyngenty jednak 

ro t raz zaczynają napływać w większych 
Spś ach, onieważ ropoiy w polu * ©stuły u- 
^ończone, i wobec upływu czasu preklm yjnego 
^osiaw zacznie s.ę przymusowe śiingsn ie. Na 
°Póżuien c u o sta w w p ł. n^ła w znacznej mierze 
;nwŁzya bolszewicka, opóźniając rob ety w polu 
1 n szcząc uh raliując inwentarzy i spizężaj.

Z h. i ::iclniey pruskiej ministeryum aprowi- 
fScyi miaio otrzymać 17, 00 wag. podczas młocki 
hdnak ck >zuło się, że urodzaj w tej dzielnicy 
^ t tak sl by. iż i ta cyfra nie da się osiągnąć; 
^inisteryiun ot ,ym a z tego źródła o_oło ló,U0O 
^ ag. w c .  u 5,000 z b o ż a  jarego.

Naoguł i doda w k ajowych m im słeryum u  
tys! a procentowo mmej zbeza clileoowego n.ż 
^ leku u b ie j /m .

Dzięki j dnak  udzieleniu przez ‘m inisferyum  
J*.arbu  oO poaiedm ch sum  w walucie obcej, 
^ ‘Urstcryum apiow izacyi rnoże czynić 

za’tt«ty za g ra tre ą .
] 'bch^za zakupicno 3,óu0 wag. w Ameryce i 
°> tu  wag w Rumunii. P o /h em  de egatura 

j ?du d t, M łopolski otrzymała specjalne kre- 
od mini.-.t ryum skL bu na zaorowiatowanie 

^^opol .Ki i kupy te ’ dokom wane są p>zy 
t Potudziaje i pod kontrolą Oiganów miuiste- 

Ûtri nprowizecyi.
W celu sprowadzenia tego zboża do kraju, 

*  edewsz stkiem zaś zboża rumuńsk ego M n  
j Pr- musudo przezwyciężyć bardzo, wiele powa- 
j h (ludności, wynikłych z braku wagonów 
j ^komoiyw, Obecnie Min. kolei żel. udzieliło 

"ysinie na ten cel 20 pociągów. U-umęteteż 
ę trudności związane z ruchem tych po
 ̂ -kOw na ter loryum rumuńskiem. Niewątpli

transaorty napotykać będą jeszcze ha roz 
^ ’t“ trudności, kontrakt rumuński zostanie 

wykonany z pewnem opóźnieniem, 
k Nad sprawozdaniem wywiązała się dyskusya, 
if ®Sls której wyłoniła s.ę sprawa sprowadźi-

te
t>is*

trr- Ten ostatni stwierdził, i i  tegoroczna 
^ diikcyu ziemniaków w b. dziewicy pruskiej 
b Q(JS' 370 tys. wag. Konsumeya miejscowa za- 
r0 ^  f 20 000 wag. Z nadwy rki 150,000 wag. prze- 
\v lfl8 będz e na przetwory roine, a 100 tys. 
iRipj Przeznaczone jest na wywóz do innych  
^  leżeli dityrhcz .s nie posiadamy wię-

» iiości ziemuiaków {lozuuńskioh, to znowu

Z)emuiaków z b. dzielnicy pruskiej. W  spra- 
udzielali wyjaśnień minister i wice-mi

itr. ~

na przeszkodz.e stoi 1 rak środków transrortc - 
wych, w chwili obecnej prz: znaczonych ip 
przywóz buraków do cukrowni, me zaś — jak 
meatorzy mówcy p rzypuszezali — nieodpowde 
dnie zoigankow anie wywozu. Frzewóz buiakóv' 
częściowo’ ju^ został wykonany, wkiótce więc 
zacznie się hardzńj intei)zvwnv wywóz ziemnie 
kówp do Kongre ówki i Małapolski. 

i Po dyskusyi złożony został wniosek
o TODcoroaazenie sedaiesłru ns zitn.iopTjds 

wniosek ten przyjęto B u  głosami przetiwko
6 eiu .

Następnie pan Zaborowski referował sprawę 
cen zboża mpoi io«anego. W latach ubiegłyc;•! 
Min. Apr sprowadza o zboże czy mąkę z zu> 
gran cy na długoterm nowy kredyt, obecnie zas 
kupuj za go.ówlcę. Otóż z przeprowadzonej 
piZez nt nisteryum kalkuJacyi w , nika, że, g«lyb> 
ceuy Chleba i mąki kontyngentowej pozostały 
nie zmienione, poc.ągnę!obv to d)a skarliu pań­
stwa według cen obeem ch stratę i 9 800,000 0u0
IJy stratę tę pokry należałoby chleb konjyn 
g en ow y sprzedawać w cenie od 40—50 marek 
za kg. mniej więcej, (

J .st to zatem sprawa niezmiernej w agt, któ 
rej mini.teryum nie może de y io w  ć bez za 
sięgnięcia opinii państwowej tady aprowizacyjnei, 
poczćpa pójdzie z wnioskiem przed komitet eko- 

aioiriićzuy i redę mi dstrów.
W  celu porozumienia się sprawie powyż­

szej z mocodawcami, a w ięc .z  kiubami stjmo- 
wemi i reprezentowanemi w radzie inslytucyairn 
tzłonkowie rady jednogłośnie uchwalili odtożyć 
«1cliaty do następnego posiedzenia obecnej sesyi
rady, które 

a b. m.
odbędzie się we czwartek dnia

Pog^ote w c y  c a fa tu .
(Kor. „D ziennika ludowego").

W« rszawa, 21. listopada (1920.
Bezprzykładna klęska W ranglu, tow arzysza 

Korniiowa, Kołczaka, Demkina i całej pleja­
dy konlrrew olucyorustów , jest dowodem, m y­
lili się i m ylą ci, którzy wierzyli lub w ierzą 
w możliwość odrodzenia Rosyi zapom ocą s ta ­
rych carskich metod. Ruch kontrrew olucyjny, 
który ' w ziął solbe za zadanie zw alczać bolsze- 
wism za w szelką cenę, nie żrozumiai., że mimo 
w szystkie zastrzeżenia i ^zarzuty jakie m ożna 
inieć przeciw  bolszewizmowi, jest on s iłą ,' z 
którą .walczyć m ożna tylko ideą prawdziwego 
dem okratyzm u. Tym czasem  kontrrew olucya, u- 
w ażając go w swej ciasnocie w yłącznie za ro­
kosz o poułożu inateryalistycznem  zaczęła zw al­
czać go zapom ocą nieudolnych, z góry skaza­
nych na bankructw o metod. W yszły one z zało ­
żenia, że R osya mimo rewolucyi, mimo wojny, 
pozostała daw nym  śpiącym  kolosem, którym  
rządzić m ożna w yłącznie przy pomocy caratu. 
W szyscy leż wodzowie kontrrewoldcyi, od Kor- 
r. i Iowa począwszy1, na  W ranglu skończywszy, 
śmiał się w kułak  z jakiegokolwiek postępu 
dem okratyzm u, wywieszali tylko flagę liberalną, 
ale w gruncie rzeczy byli mczom innem, jak  
przeciętnym i, ograniczonym i stupajkam i carsk i­
mi.

Na „dw orach" ich śpiew ano hymny- ca r­
skie, noszono stare  ordery, z ichow yw nno ! po­
zory, iakbv się nic nic zmieniło w m atuszce Ro- 
śja od painięm ych dni m arcow ych. ,.R eform y" 
Kolcźakówj Denikinówi i W rangiów polegały 'na 
tem, że propagując ideę parlam entaryzm u, roz­

strzeliw ał oni członków konstytuanty, gdy nie 
chcieli ich słuchać bezwzględnie (Kołczak n a  
jybery i i jego przyjaciel Siemionów) — inna 

, rzecz, że to sam o ro t i \ przeciwnikom  sw o im . 
bolszewicy, 'że w chw ilach dla siebie pom yśl­
nych gnębili chłopa, odbierając mu ziemię, w 
cnw iłach zaś katastrofalnych nagle oddawali mu 
tę ziemię.

I oto pod wpływem wrogów rewolucyi m iast 
słabnąć, w zm agał -się bolszewizm. Bo m asy ro- 
syjSK. ludu zbudzone rew olucyą do trzeźwego p a ­
trzenia na  łudził i sprawy, przejrzały  Kołczaków 
i WruUglów.i- Zacięci wrogowie Lolszeacizmu: 
chłopi, pod wpływem czarnosecinnych genera- 
• ów —- „palryotów ", którzy za szlify- i ordery  
.pudami oddaw ali koalicyi złoto rosyjskie, sta­
ją  się obrońcam i boi szew izmu. Afery Kołczaka, 
Denikina, wrdszcie W rangla, kończą się opusz­
czaniem ch szeregów przez m asy chłopstw a, 
noóczą się rewolhcyam i robotniczo- chłopskie- 

i, wywolanem i tępotą, głupotą i króikowzro- 
nością tych, pogrobowców caratu, /

Nie rozumie tych rzeczy nasz endek, który 
przyzw yczajenia pada plackiem przed każdym  

generałem  .carskiąi- Stąd, gdy rozpadł się Kot- 
•zak, mówiono sobie w Paryżu w sferach bur- 
lazym ych, w W arszaw ie, w Bristolu, tak, Koł- 
cak^ był do niczego, ale ten nowy, Denikin, 

ę> głowa. A gay rozsypał się Dem kin,’ ta sarna 
nnda, tęp^ i hezm yśhia szep ta ła: no tak, De- 

likinf AL ten nowy, W rangel, ten dopiero p o - \  
Isa&el... Tym czasem  dopóki ci, którzy zw alcza­
ją. bolszewizm nie uśw iadom ią sobie, że daw na 
Rosya nie da się w skrzesić metodam i Kołczaków, 
jerik inow , \vranglów , dopóty bólszewizip try ­
umfować będzie, aż gu zmoże fala prawdziwej 
demokracyi, gniew pogwałconego ludu.

A. Zan

K e m u  n a le ży  K r z y ż  W aia- 
czncści ?

(Na n u tę : „Kto powiedział, że Moskale...*) 
Kto z samego walk poczi ku, 
tka placówce z bronią w n.ku,
Ten był bardzo snać przezorny,
Co podobne już q o  l ę k u .

im szm e więc, rozstrzygnąć tak tak tak:
Nic dlań jest „\saleczi.v cli“ znak, zaak, znaki

*
Ale kło ,o *PlaeÓ1!Ce“ piórem,
Slutyi dzielnie wielkiej spra ie,
C - j o ć  Łez broni walczył śniiaio,
Gd;/ c-r.ee Siawy, jest w swem prawie.
Słusznie więc rozstrzygnąć tak, tak, taki 
Ze dlań jeM .walecznych" znuk, zrnik, m ak ł

*
Kula zblizka słabiej trafia,
To w fiszyce dowiedzionem,
Kjd na wroga wręcz nacierał,
Łatwiej chronił się pized zgohem.
Siusznił więc lozstrzy^nąć tek, tak, tak:
Nie dlai. jest „w alecznich“ znak, zhak, zn ak i

*
Rozmach musi być silniejszy, '
Gdy z aaltka przeiimiot spada,
Kto się z/dala od kul trzymał, '
Musiał zuchem być nielada.
Słusznie więc rozstrzygnąć tak, tek, tak:
Że ułan jesi „walecznych* znak, znak, znak X

*

Nie w tem wroga był ideał,
By stać na obwod/.ie m asta,
Kto w ię c 'z naszy.h lam podążał.
Widać tchórzem był i ba L  1
Słusznie więc rozstrzygnąć tak, tak, tak:
Nie dlań jest .walecznych* znak, znak, znak 1

C h i m e r a  g g f  j f , , D o n n a  M a r y aAlc«dt mi.ka 8- ^

2 awsze wrogów ideałem,
By najdalej pójść możliwie,
Kto najdalej więc od wroga, 
ł rzed tym seb 'Lm skroń w podziwie.
Słusznie więc rozsirzygnąć tak, tak, tak :
Ze dian jest „waiem.n>ch* znak, znak, znak t

B i  i l f i i
m t n  Carmi. - 2-aittQroR h o m ^ a .

c /
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TAJEMNICA CYRKU BARRE
w yśw ietlają obecnie „ I k l a T y s l e H R a 1

, ir o ro s z 1, )  L  a z t i  ' ; r .  Zuiiążkui Pp&c. 
Kolej. Hzsczposi. Polsk. r e  Lwuwie.

W śrouę, dnia 2 Lgo b. m. Rozpocznie we 
Lwowie obrady doroczny Zjazd Zaw. Związku 
Prao, Kol. Rzeczposp. Polsk., w sali Sokóła
II. przy ul. Szeptyckich. Obrady potrwają kil­
ka dni.

Na Zjazd przybędą delegaci z całej Polski, 
w  iiczbie około czterystu członków. Pozatcm bę­
dą uczestniczyć w Zjezdzie przedstawiciele Mi- 
ni3lerst\va kolej, z urzędu, w ysłannicy poszcze­
gólnych Dyrekcji, licznie zastąpiona prasa, po­
słow ie na Sejm u t d.

Dwa -lata temu, w grudniu 1918, obradował 
n W arszawia wiec ogółu polskiego kolejars- 
twa. Było to niedługo po napęazenn* zabor­
ców z złączonych z powrotem w jedną polity­
czną całość i.iem polskich. Z ow ą bowierd chwi­
lą przestały istnieć siłą/ faktu powstałe pod po­
szczególnymi zaborami zrzeszenia kolejarskie. 
Kolejarstwo zresztą na gruncie rodzjinnym zna- 
Ilazlo się woLec odmiennych zadań społeczno- 
zawodowych, należało się zatem w nowych wa­
runkach samodzielnego bytu państwowego or­
ganizować od podstaw.

I cóż się  stało? Gjij z d< legatów, którzy przy­
wieźli do W arszawy najlepsze chęci i pragnęli 
stworzyć z kolejarzy poważną reprezentację w

S ńslwie, czynnik twórczy, — stanęli na zasa- 
zie jednolitej organizacyi, mającej thjąć kole- 

jowców wszystkich byłych zaborów. Niestety, 
przeciw powyższym zamierzeniom, opowiedziała 
się garstka, secesyonistów pod ambitnem przewc 
dr.ictwem rozmaitych Wiktorów. Ludzie ci, chci­
wi w ładzy i karj*ery, nie dopuścili swojem wai- 
eholstwem do jednomyślności uchwał Zjazdu. 
Kiedy spostrzegli się, że morze głów ludzi ich 
1 myśli chłonie ich bezlitośnie wraz z niebofy- 
czn rmi aspiracyam., dosiedli czemprędzej ultra- 
palryotycznycl: rumaków i opuścili obrady. W 
strunę przygniatającej większości, która pozo­
stała na sali, rzucili tylko zarzuty „braku pa- 
tryotyzmu“, „bolszewizmu" i... odjechali, aże­
by budować drugą organizac zę zawodową, od-

I S f e
daną bałwochwalczo osobistym) 1 partyjnym in­
teresom aranżerów. 1

Tak oto doszły do skutku dwa kolejarskie 
zrzeszenia, w Polsce: Zaw. ZwJązok Prac. Kul. 
Rzeczp. Polsk. i cierpiący od d:ua urodzin na 
silną anemię, Polski Związek Kolejowców. Pier 
wsza ozganizacya... to wytężona pracami obywa­
telska energia w każdym niemal kierunku spo­
łeczno- zawuuowegM i państwowego życia, twór, 
przedstawiający siłę i wełną zdolność rozwo­
dową — druga... stworzona niebacznie, jost sama 
soLie kulą u nogi. „Błogosławi" dzisiaj najpe­
wniej moment poczęcia i tych, przez których 
to się stało.

Kio brakowało w ciągu istnienia obydwu 
zrzeszeń prób zbiiżema się i nawet zlania w  
w jednohią całość, — zwłaszcza po wveman 
cypowaniu się Pol. Zw. KoL z pod terrorystycz­
nych wpływów kilku zarozumialców. Sprawa 
postępuje jednak powoli, bo raz zaszczepione 
zarzewie tarć, obałamneiło wielu, guy tymcza­
sem jest faktem, iż w ogólnem dążeniu kolejar- 
stwa do lepszej przyszłości narodow -ąj i zawo­
dowej zasadniczych różnic między t  zw. „bia­
łym^" a t. zw. „czerwonymi" nie ma. *

Zbiorą się w nt jbliższych dniach we Lwowie 
drugi z rzędu Zjazd Zaw. Zw. Prac. Kol Rzeczp. 
Polsk. Zjazd ten będzia chiubną galeryą obrazów 
prac organizacyjnych za rok bieżącyf i głos je­
go odbi*e się potężnem echem w państwie. 
Wśród dyrektyw zaś, jakię pozostawi na przy*- 
szłość mającemu się wybrać nowemu Zarządo­
wi, me brakide najpewniej gorących życzeń do 
skonsolidowania całego tojejarstwa w Polsce 
w jednym tylko bozpartyjnym Związku zawo­
dowym. A jak to raz nastąpi, wówczas nikt nie 
odważy się dłużej rozbijać kolejarzy! i m iotać im 
w twarz potworno obeigi dla celów karyery. 
Nieubłagana konieczność karnej i jednolitej 
współpracy ogółu pTZtjdde z pogardą j*k burza 
ponad głowami puszczyków — warchołów.

isr. z v t

we Lwowie musi być wyposażony w środki pie­
niężne, o ile te z ad arna zakrojone na szeroką 
m isję ma spełnić.# Należy koniecznie stworzyć 
instytucyę sekretaryatu, który musi skupić i 
zorganizować siły  do obsłużeni? całej te* połaci 
kraju Dlatego też podatek partyjny musi być 
oddany w swej większej części do rozporzą* 
dzenia Kpmitetowi obwodowemu.

Nad tą sprawą wyłoniła się ż^wa dysbusy* 
w której zabierali głos delegaci z prowincjał 
towi Stompa (Przemyśl), Wenzel (Stanisławów, 
Sucharski (Stryj), Lowenherz (Lwów), Wróbel 
(Chodorówi) i w. i. Ostatecznie zadecydowano ze 
względów praktycznych bez przesądzenia spra­
wy na dalszą przyszłość, utwdrzenio komitetu 
obwodowego we Lwowiój któremu wszystkie o- 
środki ruchu partyjnego na prownicyi potyinny. 
podlegać bezpośrednio. Dokonano także wybo­
ru Komfsyi- matki, która przedłożyła następu­
jącą uchwaloną przez konfereucyę listę człon­
ków Komitetu obwodowego:

Ze Lwowa tow. Lang, Chrystowski. Flisak, 
Lowenherz, Szczyrek, ze Stryja tow. A. Seeman- 
z Drohobycza tow. Kolarz,, z Borysławia tow- 
Deli.nata, ze Stanisław ow i W enzel M.,' z Ivn’- 
hinina K. J. Knobloch, z Kołomyi tow. Szyszka, 
z Przemyśla tow. Mandal i Stompa. Oprócz po­
wyższych wchodząN do Komitetu obwodowego 
efełonkowie Rady Naczeinej PPS., (Oktawiec i 
Kuryłowicz) i tow. posłowie ze wsch. Mało­
polski.

Posiedzenia Komisyi obwodowej winny od­
bywać się przynajmniej raz na 3 miesiące.

Podczas przerwy, odbył posiedzenie św ie­
żo wybrany Komitet obwodowy, który się ukon­
stytuował w nast. sposób; przew. tow. Szczyrek, 
soki ^ron. Skalak, skarbnik Chrystowski. 0- 
pracowanie regulaminu polecono tow. Lowen- 
herzowi. Marki partyjne ma się pobierać w yłą­
cznie ze Lwowa. Kwoto 4 mk. fen markę partyjną 
rozkładt. się na 1 mk. dla C. K. W., 2 rnk, dl* 
Kom. obw1. a 1 mk. dla organizacyi miejsc. Po­
datek partyjny pó 4 mk. rnies. wprowadza srfi 
od 1. stycznia 1921.

Podniesiono też myśl. aby w  m*arę no+rzeby 
stwarzać w większych środowiskach ruchu ro­
botniczego ekspozytury sekretaryatu lwowbkiM 
jo- u _ (C d. n.)

Konferencja PPS. v?sch. KlalopoEaki
i s s a  L w o u i a .
i (Ciąg ćfelszy).

Tow. Niedziałkowski referując 2-gi punkt

Sorządku dzi innego: sprawy organizacyjne! i za- 
ania socyalizmu polskiego, zwraca uwagę na 

trudności stojące na przeszkodzie, aby PPS., 
która już od dwóch lat stoi przed faktem zje­
dnoczenia zdobj la także i jednolitą órganizacyę. 
Rada Naczelna PPS., której ostatni kongres part 
przekazał ustalenie norm organizacyjnych, do­
szła do wniosku, że ntozbęunem jest na raźie 
tworzenie autonom cznych jednostek organiza 
cyjnych, przedewszy stki un zaś w tych dzielni 
cach, które żyły dotąd odrębnem życiem od 
centralnego ośrouka Warszawy. Tak: obwód ze 
siedzibą we Lwowie, jest tem bardziej potrzebny 
dla wschodniej Małopolski zo względu na jej 
specyficzne stosunki poli,t. i narodowościowe.

C. K W. proponuje tedy utworzenie we 
Lwowie Komitetu obwodowego, do którego by 
wszystkie większe ośrodki naszego życia par-

lyj/iego delegowały swcich przedstawicieli. 
Kori:i*:t wykonawczy organizacyi obwod. m iał­
by* za zauanie kierować c?łą robotą partyjną 
w tej części Kraju. Pozostawałaby tylko kwestya 
otwarta,, czy pomiędzy ciałem kierowniczym a 
d siąkającym w myśl wytycznych C. K. W. w- 
Warszawie a pomiędzy organizacyami w da­
nych miejscowościach potrzebne są pośrednie 
cięła okręgowe na wzór dawnego podkaipac- 
kiego i t. p.

Tow. Hau*ner oświadcza, ze wszystkie or- 
garizacye, nie wyłączając Przemyśla są za stwo­
rzeniem Komitetu obwouoweeo i chodzi tylko 
o to, jaki stosunek winien być danych miejsco­
wości do Lwowa. Decydujące powinne być tu­
taj czynniki natury praktycznej. Jak dotąd or- 
gnnizacye okrfęgowe nie mogły swoim zadaniom  
spicstać. Musi się tutaj także wziąć, pod uwa­
gę! i to, że Komitet Wykon Komisyi obwodowej

KRWAWE POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ 
W BOLONII.

BOLONIA. (Pat.) 23. listopada. Na pierw- 
, szem posłodzeniu nowej rady gminnej *przyszło 

do krwawej bójki między ra(|nymi partyi socya 
' lis tycznej i partyi mieszczańskich. Z obu s t r o ń  

strzelano. 7 radnych zginęło, 30 odniosło rany* 
Policya przywróciła porząuok. W mieście syo- 
koju nie zaLłócoiio.

PRZYGOTOWAŃ.A DO PLEBISCYT XJ | • 
W. WILEŃSZCZYŹNIE.

GENEWA. (Pat.) 23. listopada. (Wólff). Ra­
da ligi narodów na niedzielnem popołudnióweią' 
posiedzeniu zajmowała się sprawą organizacy1 
pleLioCytu na terenach spornych międzv Pol­
ską a Litwą^ Bezstronne przeprowadzeme te­
go plebiscytu ma być zapewnione przy myno- 
cy międzynarodowego korpusu wojskowego, zto' 
żonego z oddziałów francuskich, angielskich* 
belgfskich ihhiszpańskich. Rada ligi narodów pć" 
stanowiła polecić obecnym w Genewie członko"1 
stałej komisyi wojskowej ligi przygotowań^ 
transportu tego korpusu.

STREJK WARSZTATOWCÓW KOLEJOWYCH $  
WARSZAWIE.

"WARSZAWA (Pat.) 23. listopada. Jak do. 
noszą pisma warszawskie, wczoraj z a p r z e s t a ć  

pracy, pracownicy , warsztatów głównych ^  
dworcu wschodnim. Strejk< wyDuchł ua tle e i 9" 
uouuczneinj i aia przebieg spokojny.

BliiTO d z ia n n ik ó w  EMAKUFLA S^H^RERA p oleeat D ilrn a l1 i  krsijoae I zagraniczne we w szystkich  J zyk atb . —  C zasopbm s lłtt ‘̂ acki',, 
.  j r-irńi 1 T '  " * , 1,al,kowc» sp o łeezp e, p olityczne. — Ż urnale mód i t. d- — W szystkie w ydaw nictw a ^
I GOiOSZbil riioJi BilESM a !l. hutnicze. — I’rzyjmujo i  układa o g ło szen ia  do w szystk ich  pism  ca łeg o  świata. ^
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U m o w a  z b ś c ^ c w a  w  p r z 3 m ; ć ' e  r t a f i ' i v .
(Dokończenie) 
rt CZbJSC V.
W yrównanie.

Wobed dotychczasow ych różnic istniejących 
*ąrówno w przem yśle rafineryjnym  jaki"i kopal- 
111 mym ęo ao cen i racyi aprow izacyjnych i 
r-d>l?;żow3  ch dokonanem zostaje wyrów nanie 
Pfinz dopłatę ekw iw alentu miesięcznego w pie- 
*hądzach. ’ ,

Dla pracowników rafinery! drohobyckich.
a) Dla pracowników nie utrzym ujących ro 

|«ziny dziennic za aprow izaeyę 9 A|p. 20 f., na
9 kip. 38 I.

b) Dla żonalego utrzym ującego rodzinę, dzień 
J*ł© za aprow izaeyę każdego uprawnionego człon­
ka 4 Mp. 90 f., n a  odzież 4 Alp.. 27 f.

II, Dla pracowników rafneryi zachodnio- 
małopolskicii.

a) Dla pracow nica nie utrzym ującego ro- 
“Zmy dziennie za aprow izaeyę 8 Alp 6G f.. n a  o- 
W  11 Mo. 50 f.

b) Dla żonatego utrzym ującego rodzinę 
“? i'nn ie  za aprow izaeyę uprawnionego członka 
i  Mp. 40 L, n a  odzież 4 Mp. 72 f. ^

CZĘSC VI. w 
P~acod,awcy ośw iadczają, że mogą przyjąć na  

zobow iązania w powyższej umowie zbio- 
fówej wyszczególnione tylko pod warunkiem , 

rząd pot . ierdzi ich pustulaty omówione z 
^zedsiaw icielem  państwowego llrzęau  nafto­
wego z \\ P. Dr. Sandeckiin, który oświadczył, 
e odpowiedź rządu będzie podaną do w iado­

m ości przedstaw icieli i pracowników do dnia 
16 listopada 1920 i?

Dodatek. Pracow nicy kopalń zachodniej Ma­
łopolski otrzym ają racye odzieżowe względnie 
bonLikacyę pieniężną według tabeli za czas ód 
1 lioca 1920 r. do 31 grudnia 1920 r. w eaług 
umowy rafinery i z 15 lip,ca 1920 r.

' CZĘSC VII.
Czas trwania umowy I wypowiedzenia.
Umowa ni.bejsza wchodzi w życie odnośnie 

do przedsiębiorstw  kopalnianych we wschodniej 
i zachodniej M ałopoisce z dniem  1 listopada 
i 920 r.

Odnośnie do rafineryi w schodniej i zacho­
dniej M ałopolski wchouzi w życie z dniem 1 
styczniu 192L r., z tem jednak, że podwyżka 
GO pic. określona w części I. niniejszej umówy 
w ypłaconą będzie począw szy od 1 listopada 
1920 r. z góry, zaś aprow izacya dostarczoną 
będzie według umów do dnia 1 stycznia 1921 r.

Ohio strony m ają prawo wypowiedzieć ni 
niejszą um owę na przynajm niej 4 tygodnie n a­
przód z iem, że wygaśnięcie niniejszej umowy 
m a przypaść na  p ierw szy/dzień  m iesiąca. W y­
powiedzenie nastąp ić  powinno listem  poleco­
nym lub doręczonym  za kwitem Izbie P raco­
dawców w B orysław iu oraz Związkowi Pol­
skich R afineryi i Producentów  olejów m in era l­
nych w W arszawie ul. M arszałkowska I. 14 Gj 
•względnie Sekretarvatow i Związków Zaw odo­
wych w B orysław ia.

Obu stronom  przysługuje praw o dom agania 
się rewizyi tej umowy co tńzy m iesiące.

['■ y BMOO

^ rg u T ie n ty historyka a m e r y k a ń ­
skiego za  c d d a n ism  W Kn a Polsce,
- Znany historyk  amer>ks'ń iki Fr. H Sim onds 
h-°ni;e.ścił w .Boston Ilerald* artyku ł p. t „W ilno 
J"vta Rjeka pu n i y “ w dut hu przyjaznym 
"'a Polaki, z którego przytaczamy niektóre u-
Ifcpy i

„ Dziejowe wydarzenie co do W ilna, odno­
gi ad , rawie w zupełności takiemuż wydarzę* 
?'U co do w to-kiego miasta Fiume. Tutaj dzia- 
ił generał Żeligowski w interesie całego narodu 

1 4di?s/.kań?ó.w W iina, nie bsez$c na rozlazv 
Hądu |)o'skiego i swyoh zwierzchników, tak sa- 
ffb D’Annuiizio dziaiał w imieniu Ccłego narodu 
^odtiego i mieszkańców F-ume, nie bacząc na 
°zkazy Aliantów i rządu włoskiego.

„Spojrzawszy na nfapę, W 4no jest centrem 
tyjwążń jszej stacyi kniejowej północno-wscho 

hj Europy. Przez W dno przechodzi kolej łą- 
^3ca W arszawę z Petrągradein, oraz B rlin 
p loskwą. Z lego m i a t i  idą kot* je na połudn e 

o!ski, iuące na sarnej linii granicznej i obron- 
.4* Wszys kie te kole e, podług traktatu, ża­

b iego pomiędzy Polską i Rosyą zostaty onda- 
,e Polsee, a Rosyanie usunęli s ę na wschód 

j, l nu ciągnącej się od Dźwiny do Drissy i 
Jfucza do

, J" U .
dawnego austryarko-rosy p-kiego

W rażie jakiej nowej Polski z
. , ,  W ilno byłoby główną podstawą opera- 

p-j 4- jak było w ostatniej wojnie. Dopóki po* 
^ cy l'ędą mieć W ilno w swem ręku, to przetną 
j k ejową k^ntunikacyę pomiędzy Rosyą

^dm cam i swymi adwi-. cznymi wrogami.
Bdytiy Litwa była przyjair.ą dla I oiski, to 

^  sytuacya inoglaby hyc łatwiej uregulowa- 
j J» ale gdy ouect e Litwini są wrogami Polski 

bronią w ręku czynią najazdy na Poiskę, 
3 musi pozostać w polskim ręhu.

^ . Historycznie \Siluo było za roszę polsftiem
j, ^Stern, przez wiele se iat, aż do czasu roz- 

Poi. ki 1795 r. Stosownie do przewagi lu- 
,jt,°śeiow-rj było i jest pulskiem, a przedewszy* 
hy 10 W iczcm obrcnnyir. dla Polski Gdyby 
ą 0 n’ ce ach Litwinow byłoby używane j k 
|  8<i przez w rogów Po .--ki Niemców i Moskali, 

"■"‘elką szkodą ula PuLki.
„ Liiwim zaś w swoica argumentach, że W il­
ią, ^ T W ło  należeć do l.ilwy, uowod/.ą, że zie- 

0lacza.i'U.t m .asto  W ino są litews„,e. Ale te 
e ttfguincnui mogą postawić Polacy co do

Gdańska, a j’ednak Gdaiisk otoczony * polską 
ziemią nie został oddany Polsce.

Największy brytyjski mąż stanu Eir Edward 
Grey w obronie Anglii dowedzi, że Wielka Bry­
tania ide muże dać zupełnej inepouległoś Ir- 
landyi, z tego powodu, że gdvby Irtandya byta 
niepodległą, to połączyłaby uę z wrogami( A n­
glii i mi-rze Irlandzkie oiaz wszvstsie porty by­
łyby uodstawą operacyjna i schroniskiem dla 
suhmaryn nicprzyj icieiskich, ktoreby napadały 
i niszczyły Anghę. To samo można zastosować 
do Li-wy i do Wilna. Oddawszy C3.!no wrogom 
Polski, Pciska byf&by ro ciągłerr oczekiroaniu 
noroego najazdu i me miałaby żadnej b a je r y  
ochronnej

Obecnie pozos‘aje Liga Narodów, ate ani An­
glia, ani Francya, an. W iochy, ani Belgia nie 
adobędą się na k> żeiiy wysłać wielką arm ę 
i zmus-ć gen. Żeligowskiego / do ustąpienia z 
W iina. Przeto Liga Narodów-, istnieją> a ua pa­
pierze, w rzec yv istoś i nie istnieje. Pud każ 
dym względem pr/.ewaea argumentów jest po 
stronie polskiej, tem sawieu spr iwiedliroośfi Pol­
sce musi buc wymierzona jeżeli h ga N irodóro 
nie chce roymier,yć rtj spraroiedliwośei Poisce, 
ulegając pokutnym wrogim wpływom, to słu ­
sznie, gen. Żeligowski sam wymierzył bobie 
sprawiedliwość. ^

T r i ;

_  . _  . . 

S to s u n k i \ż d ó w  do p a ń s tw a .
Ż komitetu obrony państwa w Kołomyi, otrzy­

mujemy następujący komunikat: i
Na zebraniu dnia 10. października br. w Ko­

łomyi uchwalili przedstawiciele żydostwa tutejsze­
go, jednogłośnie następującą rezolucyę:

I. 2ydz: zawsze czpją się obywatelami pań­
stw a polski.-go - i nigdy do polskości wrogo 
się nie odnosili.

Ii Jako obywa.eie Państwa Polskiego, po­
czuwają się do obowiązku spełniania' wszystkie­
go. czego dobro Państw a w ym iga, żądając, by 
ich uznano jako równouprawnionych obywateli te­
go Państwa. ,

III. Jako równo zobowiązani i uprawnieni oby- 
waiale Państw a Polski--go przyślę; u ją Żydzi do 
współprary w Obywatelskim Powdaiowym Komi- 
te .ie Obrony Państwa w Kołomyi,, jako jedynej 
instytucy. w łhićjiću, która jeunoezy w sobie

wszystkich obywatel Państwa do wspólne, pracy 
nad odrodzeniem Ojczyzny.

IV. Poprzeć wszelkien: silami zbiórkę złota 
i srebia na podkład waluty, pożyczkę państwową, 
oraz daninę na rzecz żołnierza polskiego.
1 1 .Ofiarę tę złożą żydzi nie jako ©kup, ale ;ako 
dar, wypływający z poczucia, obowiązku obywatel­
skiego

V. Żyd d uznają kon ierm ość >> spó łdziaran it 
w dążetuacn do zgody narodowościowej w Pol­
sce, i do stw orzenia takiego stanu, któryby d a l 
możność, w szysliim  obywatelom  Polski bez ró­
żnicy wyznania, i narodow ości, należytego speł­
niania obowiązków obywatelskich, oraz by u- 
czuli się prawdziwym i obywatelam i Państw a.

VI. W obec szczęśliwego zakończenia woj­
ny na  wschodzi i  i n astan ia  stosunku-W norm al­
nych w MałopoJsce. j iw aża ją  Żydzi za konieczne, 
by wzorem W ładz centralnych, także' i W ładze 
m iejscowe jak  najrychlej podjęły akcyę osta­
tecznego usunięcia nieporozum ień w ynikłych na 
tle wypadkóvv wojennych i nieprzyjacielskich 
inwazyj. — W yrażają przytem  nadzieję, że W ła­
dze miejsc-owe, godząc się  z  treśc ią  niniejszej 
rczolucyi, dadzą w yraz tem u w zm iam e postę­
pow ania względem Żydów. >

VII. Zgrom adzeni Żydzi knłom yjscy wszy­
stkich parlyi uchw alili udzielić niniejsze rezo- 
lucye Prezydyum  Obywatelskiego Powiatowego 
Korniietu Obrony Faustw a w Kołomyi na ręce 
Prezesa, Jankowskiego, z p rośbą i tipoważnie- 
niein, by rezolucye te przyiął do wiadom ości 
i podał je do w iadom ości publicznej i W ładz 
Polskich. AJw. Dr. S. Schorr, adw. Dr. M. Gei- 
bart, Air. D. Bechcr, prof. Dr. AYagman.

O G L d S Z E U I A .
d o  r o z n o s z ę  

V  l l ł U p u a  nia gaze t  
s u k u je  B u r o  dz ienn i  (ów  i
0  ’IO'-?.efi Ł cn e re ra ,  P ssa .
1 Ińus n a n a  6. 51

K o lc io w c ó w
p r z y g o to w u ję  d o  e g z a m in u :  
t e i e g 'a f icz n eg o ,  ru c h o i '  ego, 
h an  i ł o w e *  i innych. Z g ło ­
s z e n ia :  K ras ick ich  5, l ii .  p. 
Łirzw: 28. o d  g o d z in y  3 — t  

48-7

P t ó r w s z *  i S - f e S
nia i p ra ln ia  c tn m i c z n a  M a­
ryi Z euf iczyk  i J a n a  Ga- '  
w ró ń sk ie  o, Lwów, Kró lą  
L eszczj  ńsKiego y. — pr y- 
s t a h e u  t ra .nw aiow  K-D i £ - U  
k o lo  ko śc io ła  św. E lżb ie ty  — 
d r : y  m u je  w sze lk ą  ga rder- ;b^  
p o  r a rb o w an ia  i ch em icz n eg o  
- z y sz c z e m a .  9 —1.

mępkiei dzie'C.!l'OiMC; î„ne kape­
lu sze , hurtowi; e i c z ę ś c io w o , 
siarę przerabiam na naj­

nowsze hłSteny 
T w o r z y  i T ,ó « K i  

gen. z.-:,t. p erwszei parowej 
fabryki Tow. Kaneluszrikó i 
sMadnica Lwów keacielna 8 
gmach Izby Kęk&dz>y n czej 

1246-: 5

M m  m M  ?oz!Ssj imurtf!
Przyśiijcfe charakter p. stria 
ty oj lub zaint ‘esowanej 
oseby, zakomunikujcie rok 
i miesiąc urodzenia ilu 
osób składa się najbliższa 
lOdzina; na łych danych 
otrzymacie na u c z o n e g o  
p; ycł o - grafo oga Szyiura- 
Szkolnka tautcira prac na­
ukowych) listem roleconym 
naukową szczegółową ana- 
ńzę charakter określeń.e
.ażniejszych zdarzeń życio­

wych, odpowcedyi na szcze­
rze z „dane p\:;;ni-.<, wska­
zówki i rady. Praca i nur.o- 
\ra p.v Szjilera - Szkutnika 
zaszczycona mnóstwem o- 
Je *  i 'podziękowań w po- 
c,-- tnych p sm ich kra owych 
i z.ura dcznych. Analizę v 
sya siępo oti^yn an'u40My- 
.di-s: Warszawa, Ps ■ :iio- 

grmolog SZYLLEic-3 ćKUL- 
idilć, ul. Piękna 23 Wątp:ą- 
cyni w ' iwówki ? dowon,' 
dysyla się bezpłatide. 14bÓ

C z y t e l n i a  ^ r csS '
S yks t  sk a  16. polec  o s t a t ­
n i e - r o w o ś c i  \j k tó re  z a ­
o p a trz y ła  C zyte ln ię  sw o ją  n a  
s e z o  i z im owy. K; pu jem y  
k siążk i  k ażd e j  t reśc i  pc je -  
u y ń czc  oi a s  k s ięgozb io ry .

4 6 - 1
J ^ n n  dla  Pań  i Pan ó w .
4 L i i  o  Fa^yi, a kapelu- fV l3SZy n ? pi

szy  p rzy jm uje  d a m sk ie ,  m ę ­
sk ie  i dz  cc in n e  k a p e lu sz e  
d o  p rze f iscm o w an ia  w ed iug  
n a jnow szych  f a so n ó w .  Dla 
p rze jez d n y c h  w 24 g odz i : 
r a c h .  J. G ott l ieb ,  Lwów, 
pi. S u s e l e c k i  1 . 4 0 —2

tio szycia 
pierścionkową 

sprzedam Z ie m n a  43, I. p.

Biuro ^ncuycyjac
S. C h a h t ,  Lw ów , ul. S ł o ­
n e c z n a  3. posz .ukuje  z d o l ­
n e g o  w ożn  cy k a to  ika do  
"d ty c h m ia s to w e g o  zajęcia'. 
Z g l o z e n i a  p rzy jm uje  się  
w tri i rze.  12—3

C f i ł a p i a  j s a s f ł ” *
lychnuast eminarma Anura 
Goldmana, Syksiuska 19-

R H  L  SffiW ki
fnbryhs Ibieróroro Znie­
sieniu bolo uwewa po- 
S-ultuje zdolnych ely* 
K^eclarEh Z głoszenia w 
biurze fabrycznem. c4

PJuńHi' p i ! M ’r! 
w y p o ż y c z a  C z y t e l n i a  

„V 11 A 1 
P a s a ż  hóm snsą i ina  8, 1. p. 
, tb o . l a m e n t  m i e s i ę c z n y  
20 A*, ę. — K upu jem y k s iążk i  
ireści  b e le t r y s n c z n e j  lun 
n a u k o w e j  p o ie d y u c z n  o ra z  
cuie  k s ię g o z c io ry  47— 10
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K i n o t e a t r

S r a i ^ n a
Le jn a  Sapiehy 34.

Satrząsająsy drarr.at 
z rswoiuryi francuskiej 
c  2 częściach, 6 aktaeh m p a d  n o ż e m  s j i l o i y n ; -

K i n a t e a t s *  i P a s a ; %
Adelif.es^AtwoInĘp. I  I> .

Uairząsaj^cy uiamat w 4 aktach z cz_sów 
rewolucyi francuskiej.

9 3 T r a g e d y a  n o c y  p o ś l u b n e j
W  głównej''roli WALDEMAR PSYLĄNDER i BETTY NASEN. \

W t

i  6

1535

#*iUfW I3 f^ S ¥ iV  weneryczne, skórne, zastarzałe — 
» l l U R I f c * s 8 2  Jęczy » ^ > o o y  n U a t a i  d r .  
r  H I « C  , u l ic a ,  W i ł o w n .  L  XX.
Wstrzykiaauiw preparatu Neo fcaJy.rsanu tysko przed* 
połuaiiiein, 872—26
_____ _  , : ,       ■

B yty elew  kliniki wtoileAnkiol

D f ,  A M C H A J L  S A L P J B T E I f  
ordynuje w cho.obtch skórach  1 wentr/eznych 
crd. ta  8—9 i od 12—6 Lwów , Sykstuska 17.

0 Z a i Y 5 T X - L E K E R 2

B r .  J s k ć b  GMtehl
P im c soe l i  ifzrfyst.-fzc&Blriaj, H i l t i i  l i

i ”utki I bibułki cygiretaw e  
HajprredJejszej przsd- 

wojennej jakości w 

rulonach lub pu 
dfiłkiCb. ;

W; konuje 
n a j tji ni e j 
bo pracownia 
r,a I. piotrze.

RYTOWNIK

. n m
LV,ÓW 

Sykstusła 
'  1 3 .

Zamówienia t  prowincji n«uxtecztiia odwrotnie

M B m w m m u B EB K m
j W "  W Y R Ó B  K R I M O I K Y ]

H I G I E I S i C Z B

F,4 BRYKA

L w ś w ,S a fe y a r a te U 6.

j o * :  c r o z x . x - v r ^ j  i  *».

m  Świerzby ^
owy . ' t ę p n j  ą o e  J a J łC  t a r o k t y  t s a -a w  ■

MAŚĆ Dr. HELMERICHA
CENA! ia  M i ,  1 30 Wk.
MYDŁO DO T_0Cs 7 AU.
ZlÓ_.. a kKĆW C-75iZLxĄCB 10 Mk

i  \ p  y h o U

iPTEiia 1  £ 1 5 2 1  U l "  U  t l Z U l J l C

aBE32Z

zm *8 E Zx m s .—

i t

TUTiiI I BIBUE&I CYGa IETO W E
ntjljpsiej łakoś:l do nabycia w fabryce:
N . I J .  P  t i L M  U T T E R O  W

Lwó*-, ul Tkacka 1. 4.

Poszukujemy do prędkiego oujęcia 
posady

2 s i l  b i u r o w y c h
sam odzielnych, obeznanych *  m anipulacyą 
biurow ą

o  p r z e m y ś l a  n s l i a m y m .
v

Reflektujemy na siły poważniejsze, 
Jylko wolnego stanu.

W aru n ki w e dług u m o w y .
O fe r ty  z  podaniem referencji p ro s im y 

nadsyłać pod a d re se m : is3?

Sociere Waiftowa poczta Ropienka.

l ) J a  F a n ó w !
n a jp e w n ie js ze  h y g ie n ię za e  a r t r t t u łj  
o  g u m o w e  o r a z  s u «p e n zo ry &  « *

poleca hurtownie 1 dtta llazaro
Dani handlowy 5S. y j a D I B ^ Ł A

, Lwów, Syk«tuska 7.
Wyjy.ua na prow ncyę dyskretnie i odwrotnie.

Cenniki uarmp.

b TTKTAI  f l V  " u a < Miitolasciia. 
t Y U l U  L U  A  Zmian* programu dwa razy 
* * w tygod.,: we wtormi piątki

Od dziś i w dnie następne.
Sensacyjny kryminalny dramat w 4 akt.

Pb

W

P o n a d to  w e so fe kom e tfya.

: K u p u j ę
U o ś ó  E l i ó r

z a j ę c z y c h ,  k r ó l i c z y c h  i t p .

plącą najniższe  ceoy.
(następca)

L w ó w , p la o  L r o l i ic l io w a k ic h  1. i t ) .

Uprasza się Szan. Wydawnictwa 
Poi.kia o #1 łs  nadsyłanie po klik* 
egzemplarzy waszych pism, do sprze 
tiaży w Ameryca, po otrzymaniu 
takowych, natychmiast w yślem y  
zamówienia wraz z należności#*

{ L j ^ i s z s  Biaro flm  P̂ fsUsSi calcrjo świata
A d r e s j  1420—2̂

r i F “1 . 6  Ł I I  R ? Z? ‘  P 36L  C o m p a n y
1449 W. Div;sloi I t .  Chicago III. U. S. A.

i., .*̂ *t Jrt*rfł4W',-«w wjtMjif
a s^ L ic z j.

D i j  f l ń t o n l e g c  B l e m e n f s l d a
Charoby ekóry, u ło i.a , Koimtty.
I i lekarska. Choroby t.on rjrozno 
ftcn.gjn. Lampy kwarco *e. Uai son. 
%kU_acya. E-Josuopu. Diauwm.a.

LwSw. K la o in r  Ttiuiti ! toM

J K
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9 %i | 0  t 5 T R M P ł ^ »
** w k u m m : *— ^

i f r s S i c s T U S K L
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tahm uy t  /.

1 5  i ń  ! W o w *  * ó !

Idzl8.ii do Glebie Polsko, W atka  Ik s z f l
ń l p s i i ,  l i  s i m i  m  \ i. p. Z a k ła d  , . l  i  e j  i v  a s  i - £

w y  tk o n u j o
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